
#

P R E N U M E R A T A  W Y N O SI: 
v  Kalian aueiiętoM . . 2 r i .5 0 p .
I  adaoawien do donn . 3 ri. —
Ra prowincji i  przesyłka
p o r to w ą ... . . . . . . . . . . . . . . . 5 r t .5 0 p .
lopwieą.................. 6 rt. —

Cesi pojedynczego egzeaplam <0 p .

O E M  IO QROSZT
. ’ f * v r  - 7 /  -

Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem

Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 w iem  wilio, lab jego oiejsęe i»  

stronie 1, 2 i 3 p .  10. 
Nekrologi p .  10, zwyczajne p. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Tel. JG 91. 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.

Nr. 151 (8079). Sobota, dnia 4 lipca 1925 r. Rok XXX11J.
EL

KIN O-TEATR

MIRAŻ
Od dnia 3 b. m.

C.2 otac n co u
73 m
“  O•m ttn Jć V

73 c  
>  o 

O

z uroczą amerykankąW  K A N A Ł A C H

P  A R Y Ż  A
SODSaCyjny d ram at W 7 \A10lk. akt. Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżu.

P e a r l  W h i t e
i iI *
> taJg 

U  CL

■S*

S-3
i a - S
e o« ^  wCC 4? 4) o C« .  

„C  N
i  *
« S c  °  O oa

! o '
A  
Z

i A

■■■■■■■■■■mnrawmHiBMAnirwiwmMwiirria semi

O S T A T N I E  D N I !

Wiera C h o ł o d n a j a
w ostatnim przedśmiertnym dramacie

„Na o ł t a r z a  p i ę k n a ”
6 aktów  z życia rosyjskiego. W ytwórni JERMOLJEWA w M oskwie.

Z udziałem :

Maksimova, Runicza, Chudolejewa.
P oczątek  o 6-ej pp., o sta tn i sean s  91/ ,  w. Ceny od 70 groszy.

,*•(& j j  i I* w%w l t  s*i'Ai  t i

V

O
A
Z
A

I

Przerzucenie połowy podatku 
majątkowego na handel i przemysł.

„Kupiec poznański" pisze:
Podatek majątkowy mimo, ie  projekt jego 

został uchwalony w 5-ym roku naszej państwo­
wości, de facto opiera się na poglądach pierwszej 
epoki powojennej, w której w całej Europie prym 
wywodziły poglądy, zmierzające do zniszczenia 
kapitalizmu.

Krytyka tego prawdziwie antykapitalistyczne- 
go podatku, bo nie inaczej go trzeba nazwać, 
z punktu widzenia nauki skarbowej jest dokładnie 
wszystkim znana i nie mamy bynąjmniej zamiaru 
nią się zajmować. Nim jednak przejdziemy do 
omawiania ostatnich projektów rządowych musimy 
podkreślić, że Polska jest jedynem państwem eu- 
ropejskiem (poza Rosją sowiecką, która skonfisko­
wała własność) wprowadzającym w życie ten irra­
cjonalny podatek.

Pierwszymi, którzy rzucili hasło opodatkowa­
nia majątku, byli Niemcy, ustanawiając zaraz po 
wojnie słynny Riechsnotopfer (ofiara na koniecz­
ności państwowe). Już jednak w 1922 r. zamie­
niono go na Vermogensteuer lekko progresywny, 
który w rok potem zupełnie zniesiono. Drugiem 
państwem, które, również próbowało nałożyć dani­
nę na substancję majątkową, były Włochy. Jednak 
projekty Nitti'ego z 1919 r., podobnie jak w Niem­
czech, spaliły zupełnie na panewce, przynosząc 
skarbowi włoskiemu zamiast zysków, straty i wzrost 
obdłużenia. 1 nie dziw, że wkrótce po tern mini­
ster Stefani wyrzekł w parlamencie dnia 22 listo­
pada 1922 r. te słynne słowa, że „system fiskalny 
polegający na prześladowaniu kapitału, jest sza­
leństwem".

Poza powyższymi eksperymentatorami, którzy 
na własnej skórze przekonali się o zgubności po­
datku majątkowego, projekty podobne powstawały 
w Anglji, a we Francji do dziś dnia wre zacięta 
walka o ten podatek.

W Angji sama zapowiedź, ie  rząd Mac Do­
nalda żywi chęć opodatkowania majątków, wywo­
łała silny spadek funta i taką ucieczkę kapitałów, 
że sami labourzyści uznali swe stanowisko za 
błędne. We Francji Caillaux, mimo swych lewico­
wych poglądów, opiera się syndykalistom, i słynny 
kartel lewicowy jest u brzegu rozłamu wewnętrzne­
go ze względu na różnicę zapatrywań na opodat­
kowanie kapitału, na które wchodzące w jego 
skład grupy mieszczańskie nie chcą się zgodzić 
za żadną cenę.

Tymczasem u nas w Polsce mimo najsmut­
niejsze doświadczenia Niemiec i Włoch, mimo 
przykłady płynące z Angji i Francji nietylko się 
podatek majątkowy uchwaliło i wprowadziło w ży­
cie, ale obecnie zamierza się do jego postanowie­
nia w ten sposób zmienić, że można spokojnie 
mówić nie o nowelizacji podatku majątkowego, 
tylko o zburzeniu życia gospodarczego.

Podatek majątkowy, uchwalony w dniu 11 
sierpnia 1923 r. (Dz. Ust. R. P. Na 94 poz. 748), 
został podwójnie skonstyngentowany, raz w kwo­
cie ogólnej 1 miljarda złotych, a drugie w kwo­
tach, które mają być pobrane od poszczególnych 
grup majątkowych:

milj. zł. w %

Grupa I. R o ln i c tw o ....................  500 50
Grupa II. Przemysł i Handel . . . .  375 37,5
Grupa III. Pozostali płatnicy . . . . 125 12,5

Razem 1000 lo0
Obecnie, gdy władze skarbowe przeprowadzi­

ły wymiary, okazało się, że odbiegają one poważ­
nie od preliminarzy. Według bowiem danych Wy­
działu Statystycznego Departamentu Podatkowego 
w Ministerstwie Skarbu wyznaczono podatku:

m ilj. zł. w %

Grupa 1.............................................  150,5 28,9
Grupa II........................................ ...  302,0 57,9
Grupa III...................................... 69,0 13,2

Razem 521,5 100
Ze zestawienia powyższego wynikałoby na 

pierwszy rzut, że Sejm, taksując wartość poszcze­
gólnych grup majątkowych, popełnił daleko idące 
błędy.

Jednak rzeczywistości przewidywania Sejmu 
były prawie że zupinie słuszne, jak wynika z sza­
cunku dokonanego przez Izby Skarbowe:

Szacunek  Izb Skarbow ych Szacunek  
m ilj. zł. w % Sejm u

Grupa 1  5 568 46,4 50
Grupa II................... 3 967 33,1 37,5
Grupa III. . . . 2 466_______20^______ 12,5

Razem 12 001 100 100
Dla dokładnego zobrazowania sytuacji po­

trzebujemy jeszcze danych o procentowym stosun­
ku wymiaru podatku do szacunku majątku, który 
przedstawia się następująco:

Szacunek  W ym iar O bciąż, pro-
Ixb Skarb . podatku cen t. p łatn .

w m ilj. zło tych  
Grupa 1. . . .  5 568 150,5 2,7
Grupa II. . . . 3 967 302,0 7,6
Grupa III. . . .  2 466 69,0 2,8

Powyższa tabela jest najbardziej pouczającą 
a zestawienie procentowe, winno każdemu wryć 
się w głowę. To warto zapamiętać, że majątek 
rolnictwa zostaje opodatkowany na 2,7( p ro c , a 
przemysł i handel na 7,8 proc., a więc nieledwie 
trzykrotnie silniej.

Pozostawiając na uboczu nasze wnioski, od­
damy głos w tej kwestji oficjalnemu tyg. Minister­
stwa Skarbu, p. t. „Przemysł i Handel", który
w nr. 24 str. 792 w ten sposób tłomaczy te roz­
bieżności:

„Natomiast przy rozdziale kontyngentu nie 
wzięto pod uwagę postanowień ustawy o podatku 
majątkowym, decydujących o wysokości podatku 
w każdej grupie, a mianowicie: a) uwolnienia od 
podatku majątków o wartości do 3.000 zł., b) uwol­
nienia od zwyżki kontyngentowej majątków do 
10.000 zł., oraz c) progresywności skali podatko­
wej. Wskutek tego zagadnienie rozkładu kontyn­
gentu nie zostało w praktyce prawidłowo rozwią­
zane.

Przy uwzględnieniu bowiem wspomnianych 
postanowień ustawowych okazuje się, że ogólna 
kwota podatku, którą może dać poszczególna gru­
pa majątków, zależy nie tyle od udziału tej grupy 
w ogólnym majątku narodowym, ile raczej od wza­
jemnego ustosunkowania objektów majątkowych w 
danej grupie, t.j. od tego, czy w danej grupie prze­
ważają majątki większe, opłacające wysokie stawki 
podatkowe i podlegające zwyżce kontygentowej, 
czy też mniejsze, bądź wcale nie podlegające 
podatkowi, bądź nie podlegające zwyżce kontygen­
towej, bądź wreszcie podlegające wprawdzie zwyż­
ce, lecz opłacające niskie stawki podatkowe.

W grupie rolniczej rozkład majątków jest 
następujący:

Według danych Ministerstwa Skarbu, majątki 
ziemskie do 20 ha w całem Państwie (bez Śląska) 
obejmują przestrzeń 18.439.539 ha, t. j. 60,9%, zaś 
ponad 20 ha, — 11.790.999 ha, t.j. 39,1% podlegają­
cych podatkowi gruntowemu obszarów (prywatnych).

Mając na uwadze że od zwyżki kontyngento­
wej są wolne majątki do 10.000 zł., co przy obo­
wiązujących normach szacunkowych odpowiada 
przestrzeni od 30 do 40 ha, można przyjąć, że za­
ledwie V* część gruntów, stanowiących własność 
prywatną, będzie podlegała zwyżce kontyngentowej.

Według uskutecznionego już definitywnego 
oszacowania majątków, podlegających podatkowi, 
wartość majątków ponad lO.OOi) zł. stanowi w gru­
pie pierwszej — 47%, a grupie drugiej — 97%, a 
grupie trzeciej — 68,7% całego majątku poszcze­
gólnych grup.

Powyższe dane dowodzą, że obecny podział 
kontyngentu, dokonany na podstawie stosunku
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majątku poszczególnych grup kontyngentowych do 
ogólnego majątku narodowego, jest dla grupy rol­
niczej szczególnie krzywdzący*.

Odkładając na później dyskusję w sprawie 
tej .krzywdy" dla rolnictwa, posłuchajmy lepiej 
projektów sanacji tego stanu rzeczy, które wpra­
wią w osłupienie każdego logicznie myślącego 
człowieka.

.Przytoczone wyżej motywy skłoniły Mini­
sterstwo Skarbu do opracowania noweli do ustawy 
o podatku majątkowym, w której to noweli podział 
kontygentu dokonany jest na zasadach niżej po­
danych.

Mając na uwadze, że zwyżce kontyngentowej 
podlegają jedynie majątki od 5 stopnia (o warto­
ści ponad 10.000 zł.), oraz że te majątki mają po­
kryć 95% ogólnego kontyngentu, uskuteczniono po­
dział kontyngentu w sposób następujący: do ogól­
nego kontyngentu w sposób następujący: od ogól­
nego kontyngentu potrącono kwotę podatku, przy­
padającą na płatników od 5 stopnia w górę. 
rozłożono proporcjonalnie do oszacowania mająt­
ków tych wyższych stopni w każdej grupie kon­
tyngentowej.

Po przeprowadzeniu stosownych obliczeń 
otrzymano następujące kontyngenty grupowe:

W pierwszej grupie 343.0C0.000 
W drugiej „ 449.000.000
W trzeciej „ 208.000.000

Razem 1.000.000.000
Przy tych kontyngentach przeciętne obciąże­

nie płatników od 5 stopnia zostanie zrównane i 
wyniesie ok. 12,80 proc.

Przedewszystkiem musimy oświadczyć, że ca­
le  rozumowanie rządowe, opierając się na fałszy­
wych przesłanych o krzywdzie rolnictwa, któremu 
30—40 ha majątek szacuje się na 10.000 zł., co  
jest naigrywaniem się ze zdrowego rozsądku.

Tego rodzaju szacunek odpowiada jednej 
trzeciej wartości rzeczywistej gruntów.

Tymczasem zamiast zmienić te śmieszne nor­
my szacunkowe, proponuje się rozłożenie podatku, 
które w stosunku do szacunku majątku dałoby 
następujące procentowe obciążenie:

W artość Projektowany w proc. 
majątku wymiar 

w milj. złotych
Grupa 1.............................  5 568 313 6,2
Grupa II............................  3967 449 11,3
Grupa III........................... 2 460 208 8,4

Porównanie do cyfr osiągniętych przy obec­
nym wymiarze, przedstawia się następująco:

Wymiar Wymiar Obciążenie majątku
obecny projektowany procentowe
w miljonach złotych obecnie według

projektu
Grupa I. . 150,5 343 2,7 6,2
Grupa II. . 302,0 440 7,0 11,3
Grupa III. . 60,0 209 2,8 8,4

Na pierwszy rzut oka nasuwałaby się pewna 
poprawa: zamiast stosunku 3-krotnie większego o- 
podatkowania przemysłu i handlu, mamy w sto­
sunku do rolnictwa już tylko mniej niż 2-krotnie 
niekorzystne obciążenie (2,7 : 7,6 i 6,2 : 11,3).

Jeżeli jednak wziąć pod uwagę, źe nie zmie­
niono norm szacunkowych przy określaniu warto­
ści majątków rolnych i że dzięki czemu w rzeczy­
wistości wymiar podatku dla rolnictwa jest 3-krotnie 
niższy, musimy ustalić nawet przy tej poprawce 
rzeczywisty stosunek obciążenia roli do przemysłu 
i handlu jak 1 : 6 .

Majątki przemysłowe ani handlowe nie wyka­
zują 6-krotnej dochodowości w stosunku do rol­
nych i dla tego podatek majątkowy specjalnie w tej 
nowej postaci będzie dla nich kompletnie zabójczy.

Żadne przedsiębiorstwo nie zniesie 13 proc. 
opodatkowania od swej wartości!!! Chyba przy roz­
łożeniu na minimum 13 lat. Ale czy taki efekt le­
ży na linji zamierzeń Ministerstwa Skarbu?!

Sądzimy, że nie i dlatego uważamy, że zgo­
dnie ze zdrowym rozsądkiem należy podatek mająt­
kowy jak najrychlej znieść a w każdym bądź ra­
zie, jeżeli go utrzymać to podwyższyć tylko obcią­
żenie dla rolnictwa przez zaprowadzenie godziwych 
szacunków.

Czas eksperymentów minął bezpowrotnie i 
polski handel i przemysł nie położy dobrowolnie 
głowy pod topór podatku majątkowego, który zni­
szczyć może cały byt gospodarczy Polski.

Kupcy i przemysłowcy pamiętajcie, że w sto­
sunku do rolników zapłacicie według nowego pro­
jektu 6 razy więcej, a obecnie płacicie 9 razy 
więcej!!!

Wyniki Kongresu Rolniczego. PIEGI
XII-tyMiędzynarod->wo XonwricJ Rolniczy,, 

którego obrady toczyły się w W arszawie odbył _ _ _ _ _ _ _ _ _
ostatnie posiedzenie w Krakowie, dokąd zjechali — — —— —
się. uczestnicy kongresu po odbyciu szeregu wycie 
czek :po; Polsce. Dzięk| tym wycieczkom goście 
zagraniczny m ieli okazję osobiście zapoznać się 
nic tylko ze stanem rolnictw a w  Piolsce, ticz i z 
Wynikam; dotychczasowych p rac  przy odbudo­
wie zniszczonego kraju, naszemi bogactwami na- 
turalnem l, przemysłem i wreszcie najw ażniej­
szym czvnnlkiein dobrobytu k ra ju  — ludem.

Na ostatnlem  posiedzeniu Kongresu w  Kra­
kowie gość je zagrautorai wygłosili szereg re/>- 
ra tó w  o wrażeniach i obserwacjach z odbytych' 
wycieczek. Jakkolwiek część entuzjazmu, Który, 
brzm iał w ty ch  sprawozdan-ach zapisać należy 
n a  rachunek 'uprzejmości Zwykłej w takich ra ­
zach, tern nie mnjej stwierdzić trzeba, że Polska, 
jej stan gospodarczy i bogactwa były dla/naszych 
gości prawdz|W ą rewelacją. Mimo wśzystko rur 
zdajem y (sobie sprawy, jak m ało wie zachód o 
tern, ,co się u nas dż-dje!* jeżeli gaś przenikają 
tam  takie Wiadomości o Polsce idą zazwyczaj 
drogą 'na Berlin, który skrzętnie notuje wszystko 
to, co się da ujemnego wyłowić !z życia; JoolsKIego, 
pom ija nfttom|a§t inform acje rzeczowe a prze- 
deWszystkicm takie, któreby mogły zjednać nam- 
Sympatję i k redyt zartóWno m oralny ,)ja k  i matojt*- 
jalny.

(Ze zdumieniem! (mówili też goście zarówno fw 
referatach urzędowych j <k i rozmowach pryw at­
nych io t(>j nyicSpodzjance, jaką stało się »Jla iiicti 
poznanie Polską Z niesłychanem uznaniem pod­
kreślano postępy, dokonywujące się w trudnych 
warunkach-gospodarczych, a przedewszystkiem o- 
groin p racy  Włożonej w ostatnich tatach W fpod- 
dźwign jęciu k ra ju  pó wypadkach wojennych. Z 
żywieni uznaniem mówiono o pracowitości pol­
skiego ludu  rolniczego i nietylko o praco w łości 
lecz i o tem  jak  umiejętnie przygotowuje chłop 
polski wiedzę, rolniczą współczesną do warunkowi 
drobnego gospodarstwa. Goście nawet nie na­
gabywani o •:>. zapewniali, że jsfali fcię jjnrąrym i 
przyjaciółm i Polski i że będą szerzyć o niej <wfa- 
dcmości dobre, bo prawdziwe. < ' “  ' ' 1

(Wynikj zjazdu można więu uważać za uda­
ne fnie ty lk o  pod Względem fachowym1, — jak 'to  
przyznają rolnicy, lecz i pod względem politycz­
nym. Osiągnęliśmy |to,' czegoTKljzjazdu^spodzieWać 
się by ło m ożna — propagandy polskiej w tnaj- 
lcpszem tego słowa znaczeniu, bo opartej nie 
n a  gołosłoWnetn przekonywaniu o swej wartość; 
lecz n a  bezpośredniej obSerWacjl naszego ‘życia.

fW ocenie zarów no' s |ł swoich, ja k  i  Wysiłków 
jesteśłny /częstokroć zbyt sfcpomni, czy zbyt pe- 
kymistycznie usposobieni Opinjja uczestników 
zjazdu (może mieć więc inne jeszcze znaczenie 
propagandy Wewnętrznej- Wobec wrażliwości na 
to, jak nas sądzą Inn;, może ona podnieść (fla­
szą w iarę w siebie samych zadowolenie rj osiąg­
niętych wynjków pracy, która jest poważnym 
bodźcem do dalszych wysiłków. TT. f .

po 3  d n ia ch , łm « r» n k i po 10, nawe
u  osób starczych usuwa Krem .Teatr*!*, ide­
alny pod puder. Cena 1.S0. Kup—podiięhuje*xł

T E L E G R A M Y .
Obliczenie strat wywołane powodzią.

KRAKÓW. 3. (P a1.) Głos narodu komuniku­
je, (że dyrekcja robót publicznych sporządził i s cze 
gółową statystykę szkód wyrządzonych przez po­
wódź w powiatach krakowskim, krzyżanowskim 
wielickim, W adowickim i bielskim. W powiatach 
tych zostało zalanych' 50 gmin, 21.800 morgów 
pola zniszczonych, a 47.850 mieszkańców po,żba- 
wionych dachu nad głową, bądź też bezpośrednio 
zagrożonych, Inne powiaty poniosły również ol­
brzym i i /szkody, dotychczas jeszqze n i oszacowane 
W edług prowizorycznych obliczeń szkody wyrzą­
dzone powodzią, we wspomnianych 5 powiatach 
wynoszą {20.000 zł. Woj. Kowalików r.ki /Łżą ud 
od jm-st\va 200.000 złotych na doraźną pomoc 
żywnościową (dla powodzian, licząc po 1 zł. dzf n  
me ria osobę. Dalsza ikCia pomocy jest uza­
leżniona (od rozmja,rów katas'rofy .

ffllsła opada.
KRAKÓW, 3 (Pak), Poziom wo ły na Wiśle 

nieznacznie opada'. , , i *■

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojennyd).

—  Hmmuodsen w ybiera się  ponownie na biegun.
BERLIN, 3. (Pat.). Pisma donoszą, że 

'Amundsen jma zam iar przedsięwziąć |W najbliż­
szym (Czasie now ą wyprawię na bjegun północny 
Niewiadomo jednak, czy w ekspedycji tej uczest- 
ni zyć będ-se Nansen. Wyprawia m a odbyć się 
Zeppelinem, co jednak  uzależnione jest od odpo­
wiednich rokow ań' w sprawie zezwolenj t n a  budo­
wlę takiego statku powietrznego. Jak  donosi w

dalszym ciągu prasa również na podstawie lu - 
/orm acji ize,źródeł moskiewskich, sowf Ay zamier za 
ją  przyłączyć się do m iędzynarodow ej wyprawy 
powietrznej v - .

Dowódca rlffenów złam ał nogę.
LONDYN, 3. (P a1.), Donoszą z M adrytu, ż* 

Abdel Kerim  spad ł z kon^a i z łam ął sobie nogę.

Dyskusja w sprawie IWarokka w senacie fran­
cuskim-

PARYŻ 3. (P a tJ . W senacie rozpoczęła się 
dyskusja W sprawie Marokka. Painleve oświad­
czy ł/że  rząd przfedsięwzioł energiczne kroki prze 
ciwko agitacji komunistycznej, m ającej na calu 
wywołanie ferm entu wśr,ód wojsk francuskich. 
P rem jer p o d k re ś l i ł  bezczelność propagandy ko­
munistycznej, iktóry napotyka na nieprzezwycię­
żony |opór iw postaci prawości i zdrowego rozsąd­
ku (żołnierzy francuskich. Painleve zaznaczył, że 
Francja 'pragnie przyczynić się do p )jednanijBj 
europe jskiego, aby E uropa mogła oprzeć się ewen­
tualnem u [najściu, którego mogłaby stać się o- 
fiaCą, „  ulUi ____

Odpowiedź francjl co do układu h a n d l o w e g o .
PARYŻ, 3. M ia|ster handlu wręczył wczor aj 

po południu delegatowi Niemj,/c do ,rokow ań han- 
cll -wych francusko - niemieckich Tr,e n/dcl enbur, 
go\\ i odpowiedź Francji na kontrpropozycje nie­
m iecka,. dotyczące układu handlowego.

Rokowania generałów w sprawie marokka-
MADRYT, '3. (P a t) , Gen: Jo rdana, Malvy i 

Pcretti Idelia Rocca i inni delegaci rozpatryw ali 
W dalszym ciągu szereg sprąw, stanowiących 
przedm iot (rokowań francusko - hiszpańskich w: 
sprawie M arokka. W dniu dzisiejszym odbędzie 
‘się ponowne zebranie delegatów. Gen. żordana 
oświadczył (przedstawicielom prasy, że o d n o s i 
jak  najlepsze wrażenie z toczących się rokow ań 
które i osuwają się niezwykle pomyślnie naprzód.

B ria n d  odpiera zarzuty.
(PARYŻ, (3. (Pat.). Na posiedzeniu senatu 

Briand ©świadczył, że bezpodstawnym jest zarzut 
jakoby /Francja* chciała naruszyć niepodległość 
riffenów, oraz przez odcięcie transportów, żyw­
ności ©głodzić ich. Briand przypom niał, że Franc 
ja  (utrzymywała zawsze z y if fenami dobre sto­
sunki i “usiłow ała przekonać ich, że nie zmieni3(h 
swego wobec nich stanowiska. Mówca wyraził za­
dowolenie z powodu wy ii; ku rokowali iynneusko- 
hiszpańslich oraz oświadczył, że Francja jest 
zawsze (gotowa przyjąć propozycje pokojowe. Po. 
przemówieii,-u Byianda, senat 'przyjął jednomyśl­
nie 290 głosam; porządek dzienny, w yrażający 
zamiary 'poko jowe Francji i jej niezłomną wolę 
obrony' przeciwko napadom  Abdcl Kerima na 
tcryto,r ja (żnajdujące łsię pod 'protektoratem  Traiicji 
i w yrażając dalej zaufanie do akcji wojskowej $ 
dyplomatycznej, mającej na eiu L’ahezpleczenle 
dzieła cywilizacyjnego Francji. W ęszcie porzą­
dek (dzienny wyraża zaufanie rządowi dla jego 
akcji 'zmierzającej do stłumienia Wrogiej agitacji 
przeciwko arm ji t ojczyźnie.

Spadek lira 1 franka.
(RZYM, 3. (PaL). Na giełdach włoskich ujaw­

nił s|ę znaczny spadek kursu ui.- ra,nk Jfrancus 
ki, jktorv przedwczoraj notowany b y ł 129t wyno­
sił (wczoraj 130.5. F u n t  -sztęrl. ze 137 podniósł 
się ido 148, dolar z 28*G ftiai 29j37. 'Dzjcnaikl 
zastanawiają się nad  przyczynom  .tego nagłego 
spadku, przyczem zaznaczają*, ż t min. de Stefani 
m a 'zamia,r ustąpić i że 'Mussolini objąłby tymcza­
sowo tekę min. skarbu.

PARYŻ, 3. (PaL). Jedna z wybi nych osob;s 
tości Rnansowegjo świata oświadczyła, w wy­
wiadzie Echo dc Paris, że zniżka kursu  fran k a  
jest następstwem  potrzeb handlowych oraz spłaty, 
w  dniu 30 czeywca r.b. przypadającej W. ty m ’ter­
minie ra tv  długu handlowego w  Nowym Jo rk u  
który [to dług byl jednym iz {najwięks/yim do sp ła ­
cenia w obecnym" roku. W zm iankowana osobis­
tość zaznaczyła, ze możliwy jcM jeszcze dalszy 
spadek franka w dniu dzisiejszym, że jednak .w. 
ciągu 8 do 14 dni nastąpi zwyżka k u rsu  franka.
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Z naszych zdrojowisk.
(Korespondencja własna Gazety Kaliskiej).

Szczawnica ’w) Iipcu.
U stóp ciemnym płaszczem świerków okry­

tych Pienin, niedaleko ruin legendarnego Czor­
sztyna, w  dolinie wydłużonej i zacisznej, po 
dwutygodniowych deszczach i  mgłach zaświtało 
nareszcie isłonce nad Szczawnica.

Pierwszy sezon rozwija się wcale dobrze. 
Kuracjuszów; jest już około 800 |a wszyscy [jak 
zresztą iw każdym zdrojowisku żyją pod znakiem 
kubka ze szklaną rurką i zabiegów leczniczych. 
JTuż iojkf 8 rano zbieftąją się goście 'okplo (źródeł 

z powiiem niepozbawionem komizmu n istycznem 
namaszczeniem snują po alejach, parku, wchla- 
niając życiodajną wodę...
» _ Każdy z nas spieszy do swojej Józefinki, 
Wandy, lub Magdalenki. I w: myśl zasady „,Cha- 
cuni ia'vec sa chacune“ — nadobne kuracjuszki 
Spieszą do swego Stefana. Ale ,Jioimy'so|t qmfna] 
y pense‘‘ Józefiaka i Stefan — to Ga7.wy źródeł 
Bijących na chwalę Szczawnicy i ku radości 'ku­
racjuszów. Jak tam jest z wieczorem z hasłem': 
,.Chacun iavecsa ehacune" — lepiej przemilczeń 
by lnie zasłużyć na zarzut plotkarstwa.

Niedołęgi miejskie leczą tu różne dolegli­
wości. Jedni-, ,a zwłaszcza jedne, marzą o  tszyb- 
kiem 'schudnięciu. Ci (większości te) biegają po 
deptakach, górach' i dolinach, jakby gnani nie­
samowitą siła. — Inni spędzają leniwie godzi­
ny Ina leżankach, jedzą za pięciu, tXo chcą, ze 
Szczawnicy wywieźć o" kilka kilo Wfęeej. „żywej 
wagi**. Są 1 tacy, którzy najwidoczniej przega­
dali sję. Nadwyrężyli str uny" głosowe i inhalują 
Sobie gardła w  nadżjei, że prędko "koniec (sezo­
nu  Zdążą jeszcze obga'dać wszystkich' blKrodf 
nieobeenv'en' i zagadlaó obecnyClf. ' 1

A blizn ;ch do obgadywania iest tu sporo z 
rożnych 'stron: z Warszawy, Cubljnia, Małopol- 

*’, 'województw zachodnich' i odległych woje­
wództw wschodnich.

Wśród wytwornych dam krążą mniej lub 
-Wiccej wytworn; panowie a nie brak’ nawet cha­
rakterystycznych źydlcóW z Małopolski, o pjekuie

K R O N I K A
— Dla w y g o d y  a u t o m o b i l i s t ó w  wkrót­

ce zoztanie otwarta stacja benzynowa na wprost 
Redakcji .Gazety Kaliskiej".

W ianki. Prace nad urządzeniem „Wian­
ków jutrzejscych są na ukończeniu i uroczystość 
ta  wypadnie świetnie. Ognie sztuczne b. efektow­
ne już nadeszły i zostały wypróbowane.

Informacji co do łodzi udzielają delegatom 
zaprzyjaźnionych towarzystw na przystani letniej 
kap. Tow. Wiośl. p. M. Bednarek i naczelnik przy- 
stani p. St. Chałupski.

_ S t r e j k  g a r b a r z y ,  o d  wczoraj popo­
łudniu powstał w garbarniach kaliskich strejk. Ro­
botnicy żądają 15% podwyżki płacy, bilety do ką­
pieli i t. p.

Właściciele fabryk żądali kilku dni do rozpa­
trzenia tych żądań, na co prowoderzy strejku nie 
zgodzili się, a jest to niesłuszne i nieprawne. 
Każda strona winna mieć swoje prawa i wszelkie 
pretensje winny być zgłaszane na piśmie 2 tygod­
nie wcześniej. Nagłe porzucanie pracy jest w prze­
myśle garbarskim niedopuszczalne i naraża na 
straty, co znowu odbić się musi na samych robot­
nikach.

— Z s o b o t n i c h  w ia n k ó w .  Przygotowa­
nia do nadzwyczaj urozmajconych tegorocznych 
wianków posuwają się raźno naprzód. Cały szereg 
malowniczo przybranych łodzi przez liczne stowa­
rzyszenia jest już na wykończeniu. Niebywałą 
•antrakcją w tym roku będzie pokaz gotowania na 
gazie urządzony przez Zarząd Gazowni Miejskiej, 
■a demostrowany przez pewną warszawiankę przy­
byłą specjalnie na wianki Kaliskie.

Urocza warszawianka plastycznie przedstawi 
różnice między gotowaniem na kuchni gazowej, a 
przestarzałem piecu węglowym.

Przed oczyma publiczności przesunie się wzo­
rowe urządzenie kuchni gazowej, przekonywujące 
wszystkich mieszkańców reflektujących na inst. ga­
zowe o idealnej czystości i wygodzie.

— 2  A u ry . Chłody obecne zawdzięczamy 
ostrym mrozom, jakie nastały obecnie w strefie 
polarnej. One to spowodywały przemianę naszego 
stanu pogody. Spowodowały ją tak dalece, że 
nawet ubiegłej zimy mieliśmy kilka dni cieplejszych 
a  w każdym razie nie chłodniejszych, niż obecnie. 
Charakterystyczną jest rzeczą, że właśnie u progu 
astronomicznego początku lata, co zdarza się zre­
sztą dość często, mamy do czynienia z niezwykle 
silnym spadkiem temperatury.

wyhodowanych pejsach jy białych pończochach 
wspan;atych atłasowych chanatach. Ząsię nad 

tern co nie miłe, a wszystkie przykrości zatopić 
chylonych i bladych góruje bujny, piękny, zaw­
sze wesoły lud podhalański, uprzejmie zaprasza­
jąc gości do swych furek na przejażdżkę cw P ie­
niny czy do Czorsztyna... Ach, gdyby ten lud n7e 
był taki chciwy — możnaby go uważać za Uiajj- 
piękniejSzy typ ludowiy w  całej Rzeczypospolitej. 
Ale nie miejsce tu na krytyczne rozmyślanie 
przecież przyjechaliśmy po to, aby zapomnieć o 
t«!m' co nie m ołe, a wszystkie przykjrpści zatopić 
w cudnym bystrym Dunajcu.

Jest jedna cecha warta podkreślenia w  
Szczawnicy >— to czystość. Dba o to <ęnergicznn 
komisja izdrojowa z dyrektorem Kalinowskim na 
czele. Dobrze utrzymana szosa z Nowego Targu 
czy [Sącza do Szczawnicy szybko hijja  w  tivygod- 
nym autobusie zakładowymi. Estetyczne dorńki 
źródlane, czystość Will;, kąpiele — oto dotych­
czasowy' dorobek energicznego zarządu, który nie 
ustaje ,zresztą w pracy nad dalszemi ulepszenia­
mi. Niestety, niepodobna wprowadzić Icfi Tak 
rychło, jakby tęgo pragnąć było można, środki 
bowiem na inwestycje są ograniczone. Gdy jed­
nak jest do rozporządzenia tak wielka siła Wod­
na jasADunajec — należałoby pomyśleć nie tyl­
ko (b zelektryfikowaniu Szczawnicy, lecz i całego 
powiatu Nowo Tarskiego. Miejmy nadzieję, że 
nastąpi to n;ezadlugo. Tymczasem kuracjusze są 
zadowoleni z wyn:ku kuracji wodą, powietrzem’ 
i (słońcem^ a schodząc się u wspólnego (stołu tw 
pensjonacie dz;eIą się rndospemi' nowinami w  
rodzaju: ,'Przybyło mi 1455 gramów" a mnie 
(tak Imówił niżej podpisany) ubyło 350, Tl TO, 
1720 gramów. Tak było w ciągu trzech tygodni. 
W ostatnim tygodniu przybyło mi 2$T kg.,'’o  teffl! 
jednakproszę nie mówić znajomym. Kiedvindzfej 
Spostrzeżenia komunikowane są dyskretnie szep­
tem. Są to zwierzeń,a tego rodza ju jakie ’często 
Słyszy się Iw Monte Catini, albo" znów *akife jakie 
podsłuchać można we wszystkich' zdrojowiskach: 
,T a blondynka, co siedzą koło tej grubej io  iwłaś- 
nie oma. A zostawia w Krakowie, moja pani. 
troje (dzieci... córka już dorasta:..".

1 ~ CT. N-m .

W górach temperatura zeszła poniżej zera, a 
miejscami nastąpiły także opady śnieżne. Mając 
na uwadze fakt, że dokoła bieguna panuje nie­
przerwanie głękokie ciśnienie, które nie dopuści do 
nas ciepłych prądów powietrznych, możemy s;ę 
spodziewać, że poprawa stanu pogody nie nastąpi 
przed upływem 8 dni do dwóch tygodni W mię­
dzyczasie zdarzać się będą oczywiście dni pogod­
niejsze i ciepłe.

— Z E le k t r o w n i  M ie j s k ie j .  Ponieważ 
nowy motor już jest czynny w całej pełni i funk­
cjonuje znakomicie więc Elektrownia Miejska przyj­
muje dalsze zamówienia na prąd elektryczny. 
W tych dniach został postawiony na Nowym Ryn­
ku świeży transformator, b. estetycznie wykonany 
z żelaza. Trzeba oddać inż. Bujnickiemu że stara 
się o ile może każdą pracę wykonać na miejscu 
w Kaliszu, ażeby miejscowa ludność zarobiła. 
Kiosk do transformatora wykonała znana kaliska 
firma Inż. Brokmana bardzo starannie i wcale nie 
gorzej niż by to zostało wykonanem w Warszawie.

— T e l e f o n y  w  K a l is z u .  Zarząd telefo­
nów kaliskich bardzo energicznie w tym roku wziął 
się do rozbudowy sieci telefonicznej. Grube kable 
telefoniczne już pozakładano wzdłuż ulicy Wro­
cławskiej a obecnie jest prowadzony kabel przez 
ulicę Al. Józefiny do Rynku Głównego. Możemy 
się jednak spodziewać, że w najbliższej przyszłoś­
ci liczba abonentów telefonu dojdzie do 500.

— K o s z t a  u t r z y m a n ia  w e d ł u g  u r z ę ­
du S t a t y s t y c z n e g o .  Według obliczeń głów­
nego urzędu statystycznego, koszta utrzymania 
spadły w Warszawie w porównaniu z poprzednim 
okresem o 2'1%, w Częstochowie o 4‘9%, w Kra­
kowie o 0*9% w Łodzi 07%, w Lublinie 1‘3%, w Byd­
goszczy 0‘8%, natomiast zwiększyły się w Kielcach 
o 0‘9%, w Poznaniu o 1,4%.

— Z ja z d  S t r z e l e o k i  w  K r a k o w ie .
Zjazd Bractw Strzeleckich w dniu 27 i 28 b. m , 
rozpoczął się nabożeństwem w kościele Marjackim 
poczem uczestnicy złożyli wieniec na płycie pa­
miątkowej na cześć Nieznanego Żołnierza. Nastę­
pnie odbyły się na strzelnicy obrady, w których 
wzięło udział osiemdziesięciu delegatów z całej 
Polski, a treścią tych obrad było stworzenie ogól- 
no-polskiej organizacji Bractw strzeleckich. Kra­
kowskim królem kurkowym ogłoszony został inż. 
Piotr Król, poczem odbyło się rozdanie nBgród za 
mjlepsze strzały przy strzelaniu sobotniem w woj­
skowej strzelnicy na Woli Justowskiej.—Za najlep­
sze strzały do tarczy honorowej zdobyli złote me­
dale: gen. Szeptycki i ppłk. Schlegl. Wieczorem 
odbył się w strzelnicy wielki bankiet w którym

wzięło udział 350 osób, a który przeciągnął się 
wśród licznych przemówień, toastów i wiwatów za 
północ. W poniedziałek w ostatni dzień zjazdu 
uczestnicy zwiedzili miasto, oraz Wieliczkę, po­
czem nastąpił „rozjazd* na wszystkie strony.

Jako delegaci z kaliskiego bractwa strzelec­
kiego uczestniczyli w zjeździe pp. strzelniczy Ste­
fan Rydzewski i Antoni Radwan, którzy zostali 
nagrodzeni złotemi medalami za celność strzałów.

— M ed a l p a m ią t k o w y  z a  w o j n ą  o  
n i e p o d l e g ł o ś ć .  Rada ministrów wniosła do 
sejmu projekt ustawy o medalu pamiątkowym za 
wojny o utrwalenie niepodległości i zabezpieczenie 
granic ojczyzny.

Tekst projektu brzmi:
Art. 1. W celu przekazania pamięci potom­

nych wysiłku narodu w ubiegłych wojnach o utrwa­
lenie niopodległości i zabezpieczenie granic ojczyz­
ny—zostaje ustanowiony medal pamiątkowy.

Art. 2. Medal o średnicy 35 m m , wybity w 
bronzie, posiada na stronie prawej rysunek orła 
według wzoru Królestwa Kongresowego, ze skrzy­
dłami wzniesionemi do góry i krzyżem orderu 
wojskowego „Virtuti Militari", zawieszonym na 
wstędze na szyi. Po bokach daty 1918 — 1921.
Z odwrotnej strony: w wieńcu dębowym dwuwier­
szowy napis: „Polska swemu obrońcy". Medal
noszony fest na piersiach poza orderami i odzna­
czeniami polskiemi na niebieskiej wstążce moro­
wej, szerokości 35 mm. o sześciu wązkich prąż­
kach czarnych.

Art. 3. Prawo do otrzymania medalu otrzy­
muje: 1) tym, którzy po 11 listopada 19l8 r , w 
ciągu conajmniej 3 miesięcy: a) pozostawali w 
formacjach polowych, lub b) w charakterze uczest­
ników organizacji społecznych nieśli w polu po­
moc walczącym; 2) tym, którzy w okresie od dnia 
11 listopada 1918 r. do dnia 18 marca 1921 r. po­
zostawali w polskiej służbie wojskowej w ciągu 
conajmniej 6 miesięcy.

Art. 4. Odznaki medalu nabywają uprawnieni 
na koszt własny.

— le g jo n o w y 11 dla wszystkich
brygad i oddziałów legjonowych. Zgodnie z uch­
wałami Zjazdów Legjonowych we Lwowie i Lubli­
nie, została ustanowiona wspólna dla wszystkich 
brygad i oddziałów legjonowych odznaka „Krzyż 
legjonowy".

Do ubiegania się o nią uprawnieni są wszy­
scy, którzy zasłużyli na to pracą swoją w Iegjo- 
nach, polskiej organizacji wojskowej, wojskowych 
organizacjach przygotowawczych, lub też czynom 
tym okazali wybitną pomoc.

W tym celu została utworzona w Warszawie 
komisja kwalifikacyjna, która będzie decydowała 
o nadaniu „Krzyża legjonowego".

Jako organy pomocnicze zostają potworzone 
przy okręgowych związkach legjonistów polskich— 
biura okręgowej komisji kwalifikacyjnej. W dniu 
wczorajszym, na skute* zaproszenia zarządu okrę­
gu związku legjonistów polskich w Łodzi, odbyło 
się pod przewodnictwem posła Waszkiewicza, ze­
branie organizacyjne biura okręgowego komisji 
kwalifikacyjnej. '

Po zapoznaniu się obecnych z materjałem i 
przedyskutowaniu wstępnych prac, biuro okręgowe 
komisji ukonstytuowało się następująco:

Przewodniczący—pułkownik Iwanowski Ste­
fan; wice-przewodniczący—starosta Antoni Remi­
szewski; sekretarz—ks. Walery Olesiński; zastępca 
sekretarza—prezes Feliks Słoński; skarbnik—Teo­
dor Tausz, członkowie—mec. Alfred Biłyk, mjr. 
Stefan Cieślak, dr. Bolesław Fichna, kpt Zygmunt 
Fornalski, prezes P. O. W Stefan Groblewski, por. 
Wacław Lutomski, poseł Walenty Michalak, inż. 
Jan Mieszkowski, Wiktor Muszyński, Seweryn Ma­
linowski, poseł Ludwik Waszkiewicz, płk. dr. S ta­
nisław Więckowski, nadkomisarz Józef Zółtaszek.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich informa­
cji udziela sekretarjat okręgowego biura w godz. 
od 6 —8 wiecz. codziennie do dnia 4 lipca r. b. 
włącznie, mieszczący się w kierownictwie probo­
stwa X-ej dywizji piechoty ul. Piotrkowska 104.

Godziny urzędowania sekretarjatu biura po 
dniu 5 lipca zostaną ogłoszone w prasie Jedno­
cześnie nadmienia się, że ci którzy złożą karty 
zgłoszenia przed 5 lipca br., i zostaną dodatnio 
zakwalifikowani będą mogli otrzymać „Krzyż legjo­
nowy" już w czasie tegorocznego walnego zjazdu • 
legjonowego 8 sierpnia w Warszawie.

Wszystkie pisma w województwie łódzkiem, 
proszone są o przedrukowanie niniejszego.

-  ROZBIÓRKA SOBORU NA PLACU SASKIM. 
Zapowjadane przyśpieszenie rozbiórki b. soboru na pla­
cu Saskjm przy pomocy użycia maszyny pneumatycznej 
do rozbjjania murów ^obecnie ,jesi icwęstją k|.ku dni. 
Wszystkie części maszyny, sprowadzonej fce Szwecji leżą 
już na Placu Saskim foczekując na montera. Ma on 
przyjechać dz$ z Górnego Śląska. Montowanie maszyny: 
zajmie około trzech dni czasu. W przyszłym tygodniu 
więc maszyna zastąpi swemi młotkami ręce ludzkie^ Dy­
rekcja rczbjórki od przyszłego tygodnia przewiduje pro­
wadzeń je robót na dwje zmiany.. . Wewnątrz gmachu 
zdjęto już z .mutyw Imozajjki i marmury;. \Od jutra 
robotnicy specjaliści jzdefmować będą zewnętrzne przy-j 
brania gcian,, .,-£1^ M L - J I a
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Anegdoty marokańskie.
Z okazji toczącej się ofiecnie w  Manoifku 

wo jny, prasa francuska przepełniona jest mnóst- 
w e i n f  anegdot z  czasów kolonizacij Afryki pół­
nocnej. •, .

Napoleon III, znając wielką skłonność ara­
bów do zabobonów, przydzielił do armji francus­
kiej, zajętej podbojem Algjefru, dwóch preslidigi- 
tatorów, słynnego Roberta Houdina, a później 
i*Bo»ca.

■Pewnego dnia zjawił się Bosco na targu*tw 
Konstantynie i pyta jednego z przekupniów!;

-- :Po czelflu te jaja?,
— Susa za sztukę! 1 * •
OSTie trzeba zapominać, że było to przedpół­

wiekiem przeszło.
— Wcale niedrogo — odparł Bosco za Które 

zapłacił po 5 susów: za sztukę, poczem w  oczach 
uradowanego przekupnia rozbił je i z każdego 
wysypał na dłoń' po kilka złotych' luirów'.

(przekupień oniemiał z podziwu.
f -  Widzisz! <— odezwał sifc Posco z uśmie­

chem — wcale nie zapłaciłem tych' jaj.
W Chwilę potem rozeszła się po całym ta r­

gu WladbmoSć, że europejczyk znalazł złote pie­
niądze vv> jajach. Przekupnie poczęli skwapliwiej 
tłuc całe śtosy  jaj, aby znaleźć vfi tiich zł )to nie 
żaden nic nic znalazł Jak przvstało jednak ha 
ludzi, wierzących w fatalizm^ zamiaSł złorzeczyć 
AllahcWi za wynikłą stąd stratę, ukorzyli się 
przed nim.

..Prestiż** mropeiczyków.. jako ludzi zdol­
niejszych i zręczniejszych', został uratowany. rA 
o taką włiśnie propagandę chodziło Napoleono­
wi I II

Królowa hiszpańska Izabella wysłała pew­
nego razu nadzwyczajnego ambasadora do sułta 
n a  Imarokkaiiskiego, Mulej Hassana. Ambasador 

jego świta zostali wprowadzeni do wiieikfej 
Sali, której cale umeblowanie składało się z iwiel 
kiego fotelu bez poręczy, aby sułtan mógł siedzieć 
W nlni wygodnie z podwiniętemi nogami.

Sułtan zapytał pierwszy ambasadora:
— Czy twoja królowa kocha papieża?
— Tak " WaSza Wysokość.

' — A papież czy kocha two ją królową?
— Bardzo, jWaSza Wysokość.

— To dlaczego się nie pobiorą?
Ambasador tak był zaskoczony tom wysoce,

oryginałnem zapytaniem, że „zapomniał języka** 
z czego skorzystał sułtan i d a l znak, żeuiudjencja 
skończona.

Na drugi dzień ambasador skarżył się na 
to przyjęcie przed pewnym europejczykiem, zdaw- 
na osiadłym w Ma.rokku i oburzył się na’ wspo- 
mnienie oryginalnego pomysłu sułtana.

' — Skąd mu przychodzi do głowy tak  b ru ­
talnie mieszać się w nieswoje sprawy?

— Chciał panu dać w ton sposób’ <ld zrozu­
mienia, że europejczycy nie powinni się również 
mieszać w sprawy marokańskie.

Następcy Mulej Hassana zmienili jednak zda 
nie i przyjęli protektorat francuski, a poprzed­
nik ' obecnego sułtana. Mule j Hafid, mieszku' w 
Eugehien pod Paryżem' i bardzo sobie ten pobyt 
chwali T

F e lje to n ik .

Grecja płaci
Knane to słówko. Gdy się na cudzy koszt 

je i Ipije, mówi się: Grecja pjłaci  ̂ gety państwo 
udziela przemysłowcom kredytu, przemysłowiec 
uślnitcha się chytrze: Grecja płaci — powiada. 
Gdy (złodzieje przed wyprawą piją ha rachunek 
wspólnika - szynkarza, trącając się kieliszkami 
mówią: „Pijcie chłopcy, dziś Grecja płaci".
Gdy się dostają po nieudanej kradzieży do kozy* 
wówczas mówią choć wzdychają pyzy jrąbizupen 
„Wsio ryba, wcinaj bracie tu też Grecja1 płaci..:.

Każdy człowiek znajdzie niewątpliwie w ży­
ciu śwopri moment, w którym może powiedzieć: 

Grecja płaci'*.
Jedyna Grecja powiedzieć tego nie może 

przez jakąś złośliwą ironję losu. Sama bowiem 
musi ;za siebie płacić.

Rozpoczęła Wojnę z Turcją — grubo za­
płaciła. .‘Zdetronizowała w drodze rewolucyjnej 
kfróta - 'eż zapłaciła. Wpadła pod kuratelę państw 
europejskich (czytaj: Anglji) — o, g r u b o  zapła­
ciła.

Ostatnimi'czasy jednak uspokoiło się w 
Grecji 'do tego slopnja, że przysłowie „Grecja 
płaci^ (zaczęło już niemal wychodzić z mody. u W

JPażdym frazie zachodziła obąwa, ze może wyjść 
z (mody...

Lecz, jak  się okazuje, przysłowia przetrzy­
m ują narody i państw®. ,

Eos -chciał, jakby potwierdzić słuszność te­
go afory zmju i znowu podsunął Grecji rewolucję 
tym razem wojskową.

Przywódca unji republikańskiej Papanasta- 
ziu objął rząd i wezwał do gabinetu jgenerąja 
Pangalosa i adm jrała Hadzikiirlafcowa.

Właściwie mylnie nazywają to rew.>iucją, 
na co zwróciła uwagę moją pewna mała dziew­
czynka W  tczasie.obfadu. Gdy bowiem opowiadano' 
o "rewolucji w Grecji i wyrażono pogląd1, ze 
zmiany powinny się odbywać w drodze ewolucji 
dziewczynka tą  zapytała: „mamusiu, jaka róż­
nica jesf między rewolucją a ewolucją? Zakłopo­
tana mamusia odrzekła: „widzisz, moje dziecko; 
rewolucja i ewolucja to jedne i to samo, tyfkCg 
że rewolucja — jest z kjnwią, a ewolucja — bez 
krwi... Na tej podslawpe dziecko, skrzywiwszy 
się Ina fwidok podanego rozbefu powiedziało ,ma- 
musiu, ja n;e cHcę rożbefu^ja chcę... oźbefi i 

Nawiązując więc do... ewolucji wojskowej w 
Grecji, przypuszczać należy, że i tym razem, choć 
wszystko odbyło się tam bezkrwawo, Gpecja za­
płacić musi.

G to postara się z pewnością Anglja. Prze­
cież naród, szanujący klk tradycje, jak Anglicy 
nie pozmolpi by znikła' bez śL^Iu tradycja mówie­
nia: „Grecja płaci".

Choćby dlatego Aiiglja każe Grecji zapłacić 
— £e jeśli sję piecze przy cudzym, ogniu kasztany, 
też się n ;e bez słuszności mówi: „Grecja pła<f ./I

Giełda W arszew ska w 7łotycH.
N ew Jo rh 5.17
Londyn 25.! 9
P a r y ż 24.17
S z w a jo a r ja 100.70
B% pożycz, zł. 8.10
5» poż. prent. konw 5
Bony zł. S . li A. 5% poż. Kon.
Listy Zast. T. K. Ziem. 28.50
Listy zast. K.T. Z. dolarowe

Ma raty!
f a b ry k a  fortepianów 1 pianin

Braci K. i A. FIBIGER
P o l n a  16.

Poleca pianina gabinetowe, salonowe 
Jh i koncertowe gwarantowanej dobroci.
W F irm a e g z y s tu j e  od  1899 r o k u . 964

Motor „Benz”
Gliihkópf na ropę

16 P .S . 2 cylindrowy jak również 
dynamo 10 P.S. i 2 motorki a 1 
P. S. prawie nowe. Z powodu 
zmiany instalacji, bardzo korzy­
stn ie sprzedam. Wiadomość: ulica

Dobrzecka Na 8. 1383

Do wynajęcia

2 P O K O J E
lub oddzielnie z elektrycz­
nością. Aleja Józefiny 12, 
m. 4j godz. 1—5. 1381

Z G I N Ą Ł

złoty zegarek.
Łaskawego znalazcę uprasza się o 
zwrot za wynagrodzeniem pod adres: 
Nowo-Parkowa Na 2, p. Marta Dahl- 

haus. 1374

i

Zginął portfel
oraz p e te n t  IV k a te g o n jl
na sprzedaż konfekcji męzkiej, 
wydany przez Urząd Skarbowy 
w Kaliszu i paszport wydany 
przez Gminę Koźminek, na imię 

Lajzera Szklarka. 1380

Zginęła karta pobytu
wydana przez Starostwo w Kaliszu, na 
imię Justyny Elbl zam. przy ul. No­

wej A6 21. 1375

Obawie bez Bersona 
Jesl rażącą wadą toalety.

Niezawodnie uznacie człowieka głośno rozprawia­
jącego w pokoju dla chorego, w kościele, czy też w  
tea trze  za człowieka bez taktu . Czy zastanowiliście się 
jednak, jak sami niemile zwracacie na siebie uwagą 
głośnem stąpaniem  na obcasach skórzanych, lub jak sami 
irytujecie się na takie hałaśliwe chodzenie innych 7 
Noście obcasy i zelówki gum owe „ B e r s o n “ , żą­
dajcie tego również od swego otoczenia, a zaoszczędzicie 
sobie i swym bliźnim dużo przykrości. Cichy chód nie 
jes t jednakże jedyną korzyścią i celem obcasów i 
zelów ek gumowych „Berson“. „Berson“ daje prze- 
dewszystkiem chód elastyczny i sprężysty, szanujący 
nerwy i nie męczący nóg, naw et przy dłuższem chodzeniu. 
Dalszą niedocenioną zaletą jest duża oszczędność, jaką 
się uzyskuje przez noszenie obcasów i zelów ek  
gumowych „Berson", posiadających trzechkrotną 
trw ałość w  porów naniu do skóry. Nie zaniechajcie zatem  
obuw ia sw ego bersonować t. j. zaopatrzyć w obcasy 
i zelówki gum owe ,,Bersonu. Bucik bez Bersona jest 
rzeczą niezupełną, podobnie jak koszula bez kołnierza.

B E R S O N
nosi się przyjemnie i jest taih- 
szym  i trwalszym od skóry.

Klawiol
niszczy o d c isk i
i b ro d a w k i

bezpowrotnie 
wyrób. Lab. Chem. Farm. N 

Ap. K ow alsk i.

(księgowości) wyuczają pra­
ktycznie, przez korespondencję,

t a  landlsTG S c t u ł m i c u
Warszawa, Zórawia 42.

Po ukończeniu — e g z a m i n ,  
świadectwo.

Żądajcie prospektów. 1161

S Z O F E R
z e  ś w ia d e o łw a m i

do automobilu , F O R  D*
p o tr z e b n y

na s t a łą  p o s a d ę  z a r a z .
Zgłaszać się:

Fabrjka R ooh lin A  F e in k in d ,
Piskorzewie 15, od 9—12 rano.

1365

Krawcowa z krojem
poszukuje stałej posady może 
się zająć gospodarstwem do- 
mowem lub zaopiekowaniem się 
dziećmi. Podgórze 16, m. 7.
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